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Uniki  e m i n  a k ta  dew D r u k a r n i  N a d w o r n e j  I f  ■ / M e r a  i S p ó ł k i .  -  Hedaktor  odpowi edz i a l ny  : JT .  h 'a m ie m k i .

ry c i .  f a k tó w  jeszcze  n ien a d esz ły ,  co tern b a rd z ie j  u n i e w in n ić  t r z e b a ,  że  
w o j s k a  co d z ie ń  n iem al w  W .  K s ię s tw ie  sw e  s t a n o w is k a  z m ie n ia ły ,  a n a ­
w e t  l a n d w e ra  ty m czasem  ro z p u s z c z o n ą  z o s t a ł a ,  b y ł o b y  w re sz c ie  d a leko  le -  
p i e j , g d y b y  n a d c h o d z ąc e  o ty c h  w y p a d k a c h  w ia d o m o śc i  p r z e s y ł a n o  z a ra z  

p r e z e s o w i ,  a te n  j e  p r z y p i s y w a ł  w y d z ia ło m .
P ie ^ s a :  Nie ty le  żąd a łe m  s p r a w o z d a ń  z w y p a d k ó w ,  ile u c h y le n ia

W  o g ło sz e n iu  k ró l .  k o m is s a r z a , j en e ra ła  p iech o ty  J W .  P fu e la  z  d. 3 0 .  
M a j a  j e s t  w y m i e n i o n y  król .  szarobelan  Hrabia H e l i o d o r  S k ó r z e w s k i  
z  P r ó c h n o w a  j a k o  u c ze s tn ik  w  p o w s ta n i u ,  a m ian o w ic ie  j a k o  o r g a n iz a to r ,  
n a c z e ln y  p o w i a tu  c h o d z iesk ieg o .  —  Bliższe  p o sz u k iw a n ie  tej r z e c z y  o k a ­
z a ł o ,  że  p o w y ż s z e  p o d a n ie  p o lega  na p o m y łc e  i że h ra b ia  S k ó r z e w s k i  
w  r u c h u  p o w s ta ń c z y m  w  p r o w i n c y i  ż a d n e g o  nie b ra ł  u dz ia łu ,  l e n z e  o w sze m

się  d o  B e r l i n a , t b y  zas iadać  na pos ied zen iach  p o -  w  m o w ie  b ęd ąceg o  sy s te m a tu  P r z y r z e k a n o  i z a rę cz an o  j u ż  d a w n i e j ,  że  
* _  . - r / , , ; )  H o  n n i w i n i n ' i  o o d o b n e  dziać  sic  nie b e d ą  n a d u ż y c i a ,  p r z y n a jm n ie j  po  t e r a z m c j s z e i n s p o -

ł ą c z o n e g o  se jm u  i w  cz a s ie , n ie sp o k o jn o śc i  nie p o w r o c i ł  c!o p r o w in c y i .
U w a ż a m  za m ój  o b o w i ą z e k ,  p o d a ć  to n in ie jszem  do p u b l ic z n e j  w ia d o ­

m ości.  P o z n a ń ,  2 4 -  L ipca  1 8 4 8 .
N acz e ln y  P re z e s  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  P o z n a ń sk ie g o .  Beurmann.

B e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e .  P o s ie d z en ie  d.

2 1 .  L ipca .  (D o k o ń c z e n ie . )
Z  p o r z ą d k u  d z ie n ne go  p r z y p a d a  in te rpel l ac ia  d e p u t o w a n e g o  P . e g s y ;

p o n ie w a ż  p re ze s  m in i s t r ó w  dz ień  d z is ie jszy  w y z n a c z y ł  na o d p o w ie d z  p r z e ­

to  p re ze s  z g ro m a d ze n ia  d a je  g los  d e p u to w a n e m u  P .egs .e ,  D ep .  1 .egsa :  

m o i  p a n o w ie !  p rz e d  o śm iu  czy  d z ie w ięc iu  t y g o d n ia m i  w n ió s ł  j e d e n  c z ło n ek  
z g ro m a d z e n ia  tej  iz b y  i n t e r p e l l a c i ą , d o ty c z ą c ą  r o s p o r z ą d z e n ia ,  a ż e b y  c ie le ­
śn ie  c h ło s ta n o  każd eg o  bez  r ó ż n ic y  w ie k u  i s t a n u ,  k to b y  w  p rz e c ią g u  1 8  
g o d z in  b ro n i  nie  w y d a ł .  O w c z a s o w y  m in i s te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  A u e r s -  
w a l d ,  o k a za ł  s w e  o b u rz e n ie  z p o w o d u  tego  ro s p o rz ą d z e n ia  . p r z y rz e k ł  j e  
u c h y l ić .  T y m c z a s e m  s ta ło  się  t e m u  p r z y rz e c z e n iu  czę śc io w o  ty lk o  z ad o sy c ,

p o d o b n e  dziać  się  nie b ę d ą  n a d u ż y c i a ,  p r z y n a jm n ie j  po  te ra źn ie js ze in  s p o ­
d z ie w a m  się m in i s te r s tw ie  d o t r z y m a n ia  p r z y r z e c z e ń , bo  j e s t  m in i s te r s tw e m  

c z y n u .
P r e z e s :  Z  p o r z ą d k u  d z ie n n eg o  p r z y p a d a  in te rp e l lac y a  d e p u to w a n e g o

S z u m a n a .
D e p u t o w a n y  S z u m a n :  m o ja  in te rp e l lac y a  brzm i ja k  u a s t ę p u j e :  

czyl i  z u p o w a ż n i e n i a  lub  za w i e d z ą  r z ą d u  u t w o r z y ł  się  f r e i s z a r  w  s z u ­
b i ński m p o w ie c ie ,  pod d o w ó d z t w e m  T r e s k o w a  z  G ro c h o l in a  —  teg o  

sam eg o ,  co to  j a k o  d e p u to w a n y  z t eg o  p o w i a tu  zas iada  w z g r o m a d z e ­

n iu  n a r o d o w t m  niem ieck ićra  w  F r a n k f u r c i e  n a d  M enem  —  i h ra b ie g o  

L i i t t i c h a u  z P o lsk i  r o s s y j s k i e j ,  k t ó r y  f r a i s z a r  p o ł o ż y ł  so b ie  za  zad a ­
nie  s z u k a n ia  b ro n i  i w y d z ie la n ia  p r z y  tein c h ło s t  c ie le s n y c h ,  k t ó r e  
w  zaśw iad c ze n iac h  o b a d w a j  d o w ó d z c y  n a z y w a l i  k a r a n i e m ?

P r e z e s :  Z a p y t u j ę ,  czy li  p i e r w s z a  ta  część  in te rp e l lac y i  z n a jd u je  p o ­

t rze b n e  w s p a r c ie ?  ( P o p a r t o . )
P r o s z ę  t e r a z  d r u g ą  część o d c z y ta ć  in te rp e l lac y i  

p o n i e w a ż  w  YViel. Ks. poznańsk ie .! ,  u r z ę d n ic y  s ą d o w i  j u ż  się  nie u w i j a j ą  D  t o w a n J  S z u m a n :  

z  b r o n i ą  w  r ę k u  i ludz i  nie p o n i e w ie r a j ą ;  na  ż o łn ie rz y  atoli ta  in te rpe l lac ia  czy li  nńn ist
i p r z y rz e c z e n ie  m in is t ra  ż ad n e g o  w p ł y w u  nie w y w a r ł y .  1 rzec iw u ie  o w szem ,  
mail) d o w o d y  je szc ze  z o s ta tn ie g o  czasu  t. j .  z 1 / .  b. in., ze w o js k o  opu  
szcza  sie  n a jw ię k s z y c h  n a d u ż y ć .  P o n ie w ie r a n ia  ludzi  p rz ez  w o j s k o ,  nie są 
p r z y p a d k o w y m  w y b u c h e m  d z ik o ś c i ,  u w a ż a m  je  w  w ię k sz e j  częsc. za s k u ­
t e k  o rg a n iz a c v i  W  W ie l .  Ks. poznańsk ie .! ,  i s tn ie  ob o k  in n y c h  sys teu .a t  
d e n u n c io w a n ia  m iesz k ań c ó w  o p o s iad an ie  b ro n i .  Coś p o d o b n e g o  t r u d n o  
z n a leść  w  k r a ju  u c y w i l i z o w a n y m .  T ab e l la  n a g ró d  p o d p is a n ą  j e s t  p rz ez  j e ­
n e ra ła  P fue la .  P o s t ę p u j ą  p r z y te m  w  sp o s ó b  n a s t ę p u i ą c y : s k o r o  ty lk o  do ­
n ies ie  k to  o b ro n i  u jak ie j  o so b y ,  n a ty c h m ia s t  w o j s k o  r u sz a  tam  i p r z e t r z ą ­
sa  w s z y s tk o .  Jeże l i  nie zn a jd z ie  j e j ,  po  r o z b ro j e n iu  p rz ep ro w a d z o n e . . .
k r a j u ,  n a te n cz a s  c h w y t a j ą  p o m ó w i o n y c h  o p o s ia d an ie  b r o m ,  b i ją  ich kol- na  tę  u . t e r p e l l a c y ą . ( l a k . )  

b a m i  i s tę llami Ż e lazn em . ,  a n a w e t  z d a r z y ło  sie  c z ę s t o ,  że ich aż  na śmierć 
s k a to w a n o .  A te s t  o b d u k c y jn y  tego  r o d z a ju  z ło ż o n o  do  s ą d u  w  Pleszew ie .
W y p a d a  w ię c  dla ocalenia  h o n o r u  w o jsk a  p ru sk ie g o  i o c h ro n ie n ia  od  p r z y ­
k ro śc i  m ie s z k a ń c ó w ,  a ż e b y  t e m u  z łe m u  z ap o b ie ż o n o .  Z  t y m  sys tem ate .n  

d e n u n c io n o w a n ia  s to j ą  w  z w i ą z k u  in n e  p r z e s t ę p s t w a ,  cl.ęc z e m s ty ,  chci­
w o ś ć  p i e n ię d z y  i inne  p o d łe  n a m ię tn o ś c i ,  k tó re  k r y j ą  się  p o d  system aten i  
r o z b r a j a n i a ,  i p o d  ty m  p łaszc zy k ie m  p o n i e w ie r a j ą  z a d e n u n c io w a n y c h  o po ­
s iadan ie  b ro n i .  W i e l u  z  tego  p o w o d u ,  a n a w e t  n a jn i e w in n ie j s z y c h  o p u -

czyii  m in i s t e r s t w o ,  za te czy n n o śc i  o b u  d o w ó d z c ó w  f r c i s c h a r u , k t ó ­
r z y  na d n iu  1 9 .  Maja  b. r. s z e śćd z ies ią t le tn ieg o  k u c h a rz a  o b a rcz o n eg o  
r u p t u r ą  W i e c z o r k o w s k i  w  S to ł ę ż y n ie  na  śm ie rć  bić kazali  i p o d o ­
b n y c h  d o p u szcza l i  się  n a d u ż y ć ,  ma z a m ia r  o d p o w i a d a ć ,  czy li  też p o ­
c iągn ie  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i  i u k a r a n ia  r z e c z o n y c h  d o w ó d z c ó w ?

P r e z e s :  Czyli  d r u g a  ta  c z ę ś ć  in te rp e l lac y i  z n a jd u j e  w sp a rc ie ?  ( P o p a r t o . )

P r o s z ę  o d c z y ta ć  t rze c ią  część.
D e p u t o w a n y  S z u m a n .  T r z e c i a  część  in te rp e l lac y i  m o jć j  t w o r z y  o s o ­

b n y  w n io se k  i dla tego  m am  z am ia r  p i e r w s z e  u zasad n ić .
P r e z e s :  z a p y t u j ę ,  c zy  d o s to jn e  m in i s t e r s tw o  chce z a ra z  o d p o w ie d z ie ć

P r o s z ę  p a n a  in te rp e l lan ta  o u z asad n ien ie  sw o ic h  in te rp e l lacy i .  
D e p u t o w a n y  S z u m a n .  W  K w ie tn iu  b. r .  u t w o r z y ł  się  w  szu b iń sk im  

p o w ie c ie  z  N ie m c ó w  z ło ż o n y  tak  z w a n y  f re isza r ,  k t ó r y  po  r o z b ro j e n iu  p o l ­
sk ich  m ie sz k a ń c ó w ,  pod  d o w ó d z tw e m  w y m ie n io n y c h  w  in te rp e l lac y i  naczel­
n ik ó w ,  d o p u sz c z a ł  się  g w a ł tó w .  R z e c z e n i  d o w ó d z c y  w y s tę p o w a l i  z  p e w n ą
p o w a g ą  u r z ę d o w ą ,  w  ich t o w a r z y s t w i e  z n a jd o w a ł  się  cz ło n ek  s ą d u  z iem sko-  
m ie jsk iego  p o w ia tu  s z u b iń s k ie g o ,  k tó r e g o  d la  tego  tu  n ie  w y m i e n i a m ,  p o ­

n i e w a ż  p rz e c iw  n iem u  o so b n e  w n io sk i  u c zy n ię ,  

ś c i ło  s w e  m ieszkan ia  bogafsi  u jechali  za  g r a n i c e ,  a u b o ż s i  pouc ieka l i  do Ci d o w ó d z c y  w y k o n y w a l i  p r a w o  d o ra ź n e  i to  w  m ias tach  z a z w y c za j  na
l a s ó w  "d z ie  s ie  łąc’za  z ludźm i p o p i ę t n o w a n y m i  p o d  ok iem  j e n e r a łó w  r y n k u  p u b l iczn ie  . w  niedz ie lę .  W  szczego lnosc .  p o d o b n y  p r z y p a d e k  z a -

P fu e la ' ,  C o l o m l l  i S .e in U c te ra .  D o  „ e h  p „ , l , « »  *  w ie lu  s lu ź W eh.'  seed!  p o d  du ie .n  1 4 .  M aja  . e 8 0 e o . u  w  „ a . e d a k . e m  n , , . , . , .  
c z e la d z i ,  p o n ie w a ż  po d czas  s to  jań sk ie j  w e r s u r y  nie zostal i  pom ieszczen i,  w y m ie r z a n o  c h ło s ty .  O w .  d o w o d z c y  n a w e t  w y s ta w ia ł ,  na

b o  *  T   ........  d n e k o w n y * ,  j ^ d » m . w » < ^  a . H - M J .  * * * * *  — Uns: ;sr. :,r:‘ v *  - r : * . m r

k u  u k r ó c e n ia  tak ic h  o k r o p n y c h  n a d u ż y ć .  N a p r z y to c z o n e  p o je d y n c z e  fakta  P re z e s  m n m t o w  A u e r s w a ld ^  D e p u t o w a n y  i) J  p e w n y c h  o s ó b
siadam  A A  z  u p o w a ż n ie n ia  » za w ie d z ą  r z ą d u  f r e j s z a r  pod  oo  i w e m  p e w n y c n  o s o u

P r e z e s  m in i s t r ó w  A u e r s w a l d :  Na in te rp s l l a c y ą  p o w y ż s z ą  o d p o w ia d a m ,  m ia ł  u p o w a ż n ie n ie  do  sz u k a n ia  b r o m ,  do  w y p e łn ia n i a  c h ło s ty  i k a ra n ia .
i t  n r a w a  z  „ U  śc is łośc ią  z o s ta n ą  u t r z y m a n e ,  a n a d u ż y c ia  z  k tó re jk o lw ie k  N a  to  o d p o w i a d a m ,  że  r z ą d  n ig d y  nie w y d a ł  r o z k a z u  d o  p rz ek ra c z a n ia  p r a -

M ł  • m i S Pr awd«oi »  » i .W -  « .  i » «  »O T *W  » •  t« w t o w i m  2  “ «» N P 1! " *  »‘>P«™<‘s  »»
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2 g i e ,  czyl i  r z ą d  ma  z a m i a r  o d p o w i a d a ć  za  c zy n n o ś c i  o b u  n a c z e l n i k ó w  f re j -  
s z a r u , czyl i  t eź  icli p o c i ą g n ą ć  do ś l e d z t w a  s ą d o w e g o  i uk a ra n i a .  Co  się 
t y c z y  d o ch od ze ni a  f a k t y c z n e g o  tej  s p r a w y ,  o d w o ł u j ę  się do  t e g o ,  c om o d ­
p o w i e d z i a ł  na i n t e r pe l l ac ią  d ep u t .  P i e g s y .  Al e  j u z  i t er az  m o g ę  t u  d o t k n ą ć  
p e w n y c h  o k ol i c z n o ś c i ,  k tó r e  zu p e w n e  u w a ż a ć  mogę .  W e d ł u g  n a d e s z ł y c h  
w i ad o m o ś c i  do  a k t ,  p o t w o r z y ł y  się  w s z u b i ń s k i m  p ow i e c i e  nie  f r e j s za ry ,  
ale p o d  p o w a g ą  w ł a d z  c y w i l n y c h  be zp i ec z eń s tw a  i o b y w a t e l s k i e  s t raże ,  
a w n i ch  n a w e t  o so b y  p o l sk iego  p oc ho d ze n ia  udz ia ł  b r a ł y .  C o  się t y c z y  
o d po wi e d z i a l n o ś c i  za c z y n n o ś c i ,  k t ó r y c h  się  dopuśc i l i ,  b r a ć  nie  mo g ę  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i ,  bo w  n i c h  p oś re d n i eg o  ani  b e zp o ś r e d n i e g o  uie b r a łe m ud zia łu .  
( S r n ie eb . )

O d p ow i e dz i a ln o śc i  tej  r o śc i ą g n ą ć  n i e m oż n a  aż  o z a b ó j s t w o ,  p o n i e w a ż  
k u c h a r z  W i e c z o r k o w s k i  ż y je  j e szc ze  i j a k  s ię  zdaje  bez n a d w e r ę ż e n i a  z d r o ­
w i a ,  t y l e  pr zec ie  j e s t  r z ec zą  p e w n ą  że  ży je .  ( G ł o s y  z l e w e j :  ale j e d n a k  
Wry c h l o s t a n y ! )

D e p .  S z u m a n :  nie  ż ąd a ł e m  p r a w n e j  odp o wi e dz ia ln oś c i  ze s t r o n y  r z ą d u ,  
t y l k o  m o r a l n e j ,  k i e d y  c ie rpia ł  p o d o b n e  c zy n no ś c i .  W  t y m  d u c h u  p r z e m a ­
wi a łe m.  M ó g ł b y m  b a r d zo  d ł ug i  a te s t  p r z y t o c z y ć  l eka r za  o s t anie  z d r o w i a  
t ego  k u c h a r z a ,  j e s zc ze  nie  w y s z e d ł  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a , t u  nie  c hodzi  o to,  
c z y  g o  na  śmi er ć  z a k n u t o w a l i  czyl i  go  t y l k o  chłos ta l i .  Ni e  by ła  to s t ra ż  
b e z p i e c z e ń s t w a ,  j a k  j ą  p a n  m in i s t e r  n a z w a ł ,  ale r z e c z y w i s t y  f r e i s z a r ,  na 
t o  m a m  d o w o d y  w  r ę k u .  D o w ó d z c y  n a w e t  sami  n a z y w a l i  siebie na cz el ­
n i k a m i  f re i sza r u.

P r e z e s :  p r z e c h o d z i m y  t er az  do  t rzeciego p u n k t u .
I ) e p .  S z u m a n :  czyl i  m i n i s t e r s t w o  r o s p o r z ą d z i ł o  u k a r an i e  t y c h  u r z ę d n i ­

k ó w  c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h  w  wi e lk ie m ks i ę s t wi e  p o z n a ń s k i e m ,
k t ó r z y  kazal i  p i ę t n o w a ć  P o l a k ó w  w y p u s z c z a n y c h  z n i e w o l i ?

P r e z e s :  z a p y t u j ę ,  czyl i  z n a j d u j e  w s p a r c i e  ta c z ę ś ć i n t e r p e l l a c y i ?  ( Z n a j ­
d u je . )

Cz yl i  m i n i s t e r s t w o  d o s t o j n e  o d p o w i e  na  n i ą ?

( P r e s c s  m i n i s t r ó w  o ś w ia d cz a  s w ą  g o t o w o ś ć . )
U p r a s z a m  p a n a  i n t e r p e l l u j ąc eg o  o o d c z y t a n i e  t rzecie j  częśpi  i n te r pe l lacy i
De p.  S z u m a n :  nie  ul ega  fakt  p i ę t n o w a n i a  żadne j  wą t p l i wo ś c i .  O b u ­

r za ją ce  to  p o s t ę p o w a n i e  w  p a ń s t w i e  p r u s k i m  w  p o ł o w i e  1 9 .  w i e k u  nie może 

u j ść  b e z k a r n i e ,  main p r a w o  z a p y t a ć  s i ę ,  co r z ą d  r o s p o r z ą d z i ł  w  tej  m i e r z e ?
P r e z e s  m i n i s t r ó w :  j u ż  r a z ,  o ile sobie  p r z y p o m i n a m ,  r zecz  ta by ł a  

p r z e d m i o t e m  r o s p r a w  i w ó w c z a s  p o w i e d z i a n o ,  żc  to  nie b y ł o  p i ę t n o w a n i e .  
Co się t y c z y  n a g a n y  g o d n e g o  ś r o d k a ,  j u ż  w ó w c z a s  m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  o ś w i a d c z y ł ,  że  s u r o w a  na s t ą p i ł a  n a g an a  p o d o b n e g o  p o s t ę p o w a n i a .

Dep .  Gess le r  p ro s i  o g ł o s ,  bo i n t c r pe la cy a  d o t y c z y  j e g o  o s o b y ;  p o c z y ­
t u j e  za z as z cz yt  dla siebie iż na leża ł  do  tej  b a n d y  s z ub i ńs k i e j  i wi dz i  się 
o b o w i ą z a n y  d o  s p r o s t o w a n i a  p o d a n e g o  f a k t u ,  j a k o b y  T r c s k o w  d e p u t o w a ­
n y  z s zu b iń s k i e g o  na  se jmi e  f r a n k f u r t s k i m , b y ł  o b e c n y m  p r z y  chłoście  V\ ie- 
c z o r k o w s k i e g o  w S t o l ę ż y n i c ,  bo w ó w c z a s  j u ż  b y ł  w y j e c h a ł  d o  F r a n k f u r t u .  
G d y b y  wr es zc i e  p o d o b n y c h  z b r o d n i  się  d o p u s z c z a n o ,  b y ł b y  sąd  w  W ą ­
g r o w c u  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o c i ą g n ą ł  s p r a w c ó w ,  bo  s p o k o j n o ś ć  od  d a ­
w n a  p o w r ó c i ł a .  S ą d  t en t em p e w n i e j  b y ł b y  ścigał  z b r o d n i ą , ile że p a n  
S z u m a n  t o  o s z c z e r s t w o  . . . .

( N a  l ewej  s t ro n ic  w o ł a n i a :  to  j e s t  o b r a z a ,  m ó w c ę  t rzeba  p r z y w o ł a ć  
do  p o r z ą d k u !  P r e z e s  d z w o n i ! )

P r e z e s :  m ó w c a  p o w i n i e n  b yć  u m i a r k o w a n y m  w  s w e j  m o w ie .
L u b o  d e p u t o w a n i  ż ą d a j ą ,  a ż e b y  p r e z e s ,  p r z y w o ł a ł  w y r a ź n i e  do p o .  

r z ą d k u  d e p u t o w a n e g o  Gc s s l e r a ,  ale p r e ze s  się w z b r a n i a  i p o w i a d a ,  że w e ­
d ł u g  r e g u l a m i n u  j u ż  t e m u  z a d o s y ć  u c z y n i ł ,  p r z ez  u p o m n i e n i e  go  do u m i a r ­
k o w a n i a .

D e p .  G e s s l e r  w  c iągu  d a l s z ym  s w e j  m o w y  d o w o d z i ł ,  żc m ie s z k a ńc y  
n i em ie cc y  zawi ąza l i  się w  t o w a r z y s t w o  b e zp i e c z e ń s t w a  p r z e c i w  n a p a d a j ą ­
c y m  P o l a k o m  na  K c y n i ą  w  d n i u  7 .  Maja .  Na  to  o d p o w i a d a  d e p u t o w a n y  
S z u m a n n ,  że dep.  Gess le r  d o p u s z c z a  się  a n a c h r o n i z m u ,  bo  f r e i s z a r y  z a w i ą ­
z a ł y  się j u ż  na  p o c z ą t k u  K w i e t n i a ,  j a k  tego d o w o d z i  p i smo  n a c z e l n i k ó w  
f r e j s z a r ó w  d o  e w an ie l i ck i ego  ks i ędza  T h c d e n a  w  K c y n i e ,  na k t ó r e  g odn ie  
t en  d u c h o w n y  o d p o w i e d z i a ł .  G d y  j e d n a k  pre ze s  d a l s ze mu  c z y t a n i u  tej  o d ­
p o w i e d z i  o p a r ł  s i ę ,  j a k o  z ab ie r a j ąc ej  za wiele  czasu ,  p r z e t o  r zecz  tę  o d d a n o  
n a  w n i o s e k  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ko,missy  i p o z n a ń s k i e j ,  k t ó r a  tę 
r zecz  ma g r u n t o w n i e  w y p r a c o w a ć  i dać  c a ł k o w i t y  ob ra z  w y p a d k ó w .

W  d a l s z y m  c iągu d y s k u s s y i  w n o s i  d e p u t o w a n y  S c h u l z e ,  a ż e b y  ws z y -  
s t ki e  i n te rpel l ac ie  i w n i os k i  d o t y c z ą c e  p o j e d y ń c z y e h  w y p a d k ó w  w wi e lk ie m 
k s i ę s t w a  p o z n a ń s k i e m  o d t ą d  o d s y ł a n e  b y ł y  do koinis syi  specia lnej  w y s a d z o ­
n e j  do  s p r a w y  p oz na ńs k ie j .

T e m u  w n i o s k o w i  o p a r ł  się d e p u t o w a n y  R i e d c l  m ó w i ą c ,  że bez. z w a ­
żan ia  n a  n a r o d o w o ś ć ,  na t ę  l u b  o w ą  p r o w i n c i ą ,  nie  m o ż n a  p o z w o l i ć  w z b r a ­
ni an i a  i n t e r pe l l ac y i ,  bo p r a w o  z a p y t y w a n i a  i i n te r p e l l o w a n ia  s ł u ż y  k a ż d e m u  
c z ł o n k o w i  i zby .  Dla t ego  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  w n i o s k o w i  S eh ul ze go .  P re z e s  
z a ś  z g r o m a d z e n i a  na  to nie  z w a ż a ,  bo  j u ż  nad  w n i o s k i e m  r o z p r a w i a n o ,  a 
w i ę c  i g ł o s o w a ć  n a d  n im na le ży ,  z a p y t u j e  wi ęc  czyl i  ma  się o d b y ć  p r z e g ł o ­
s o w a n i e  i mi en ne  n a d  w ni o s k i e m .  ( P o p a r t o . )

Ż ó ł t o w s k i  o t r z y m a ł  g ł os  nad  t em p y t an i em .
D e p .  Ż ó ł t o w s k i :  moi  p a n o w i e ,  jeżel i  k w e s t i a  t ak  p o z o s t a n i e ,  j a k  j e s t  

i j ą  potwierdzicie,  natenczas poznańskim deputow anym  nic więcej nie p o z o ­

s t a n i e ,  j a k  o pu śc i ć  z g r o m a d z e n i e ,  ( j e d e n  g ł os  z  p r a w e j  s t r o n y :  mi ł o n a m  t o  
b ę d z i e )  p o n i e w a ż  ni e  m o g l i b y  s u m i e n n i e  r e p r e z e n t o w a ć  i n t e r e s s ó w  s w o j e j  
p r o w i n c y i .  ( Og ó l n e  p o r u s z e n i e ,  k t ó r e  się  w z m a g a . )

D e p u t .  S c h u l z e :  cofam mój  w n i o s e k ,  p o n i e w a ż  nie  chcę  b r a ć  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i .......................................  ( B r a w o ! )

P r e z e s :  p o n i e w a ż  w n i o s e k  z o s t a ł  c o f n i ę t y m ,  p r z e t o  p r z e c h o d z i m y  do 
p o r z ą d k u  dz ie nnego .

F r a n c v a.
P a r y ż ,  2 1 .  L ipc a .  —  N e r w o w e  u s p o s o b i e n i e  z g r om a dz e n i a  n a r o d o ­

w e g o  p r z e d  w y b o r e m  p r e z e s a ,  nieco się t e r a z  u ś m i e r z y ł o ,  ale t ak b y ł o  je­
d n a k  s i l n e ,  że się s k u p i ł o  w  prezes ie  w y b r a n y m ,  k t ó r y  z  p o w o d u  f e b r y  
b y w a ć  nie m oż e  na  pos i edzen iach .  Ale  i t en  w y b ó r  M a r r a s t a  nie t a k  d ł u ­
g o  p o t r w a ,  p o n i e w a ż  j u ż  dzień w y z n a c z a j ą ,  k ie dy  ma  się u da ć  do L o n d y ­
n u  j a k o  po se ł  f rancusk i .  W y b ó r  tego n o w e g o  p r eze sa  i zby ,  ma  przec ie  
znac ze ni e  p o l i t y c z n e ,  M a r r a s t  t y l k o  wi ę k s z o ś c i ą  2 8  g ł o s ó w  o d n ió s ł  z w y c i ę ­
s t w o  nad  s w o i m  p r ze c i w n i k i e m  ze s t r o n n i c t w a  T h i e r s a , l u bo  w s z y s t k i e  o d ­
cienia r e p u b l i k a n ó w  i d e m o k r a t ó w  się p o ł ą c z y ł y .  Na  t ak s ł a b y m  wł os i e  
z a w i s ł  los r z ec z y po s p o l i t e j  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m , bo g d y b y  M a r r a s t  
b y ł  p r z e p a d ł ,  s t r o n n i c t w o  T h i e r s a  p r z y s z ł o b y  do s t e r u  r z ą d u .

Na w e z w a n i e  mi ni s t ra  s p r a w i e d l i w o ś c i  w y b r a ł  s ąd  k a s s a c y j n y  z g r o n a  
s w e g o  k o m i s s i ą ,  k t ó r a  zdać  ma  o p i n i ą  w z g l ę d e m  p r o j e k t u  do  o r g a n i z a c y i  
s ą d ó w .

K a r ó l  A l b e r t  p o z a m a w i a ł  w  p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i  z na cz ne  z a p a s y  ku l  
a r m a tn i ch  , b o m b  i t. d.

S t a n  j e n e r a ł a  Be d ea u  t ak się p o g o r s z y ł ,  że  i o j e g o  życ i e  się o b a w i a j ą .  
B y ł b y  to  7 j e n e r a ł ,  k t ó r y  um ie r a  z r a n  o d n i e s i o n y c h  w c z e r w c o w e m  p o ­
w s t a n i u .

M a r r a s t  t y l k o  p o d  p o d w ó j n y m  w a r u n k i e m  z ł o ż y ł  m e r o s t w o ,  j eże l i  z o ­
s tanie  p r ez es e m i zb y p r z ez  m ie s ią c ,  a p o t e m  p o s ł e m f r an c us k i m w  L o n d y n i e .

Z a t o c z o n o  a r m a t y  na  w a ł y  w a r o w n i , w  k t ó r y c h  p o m i e sz cz o no  p o ­
w s t a ń c ó w .

P o w i a d a j ą ,  że k o m i t e t  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  dz iś  p r z e d p o ł u d n i e m  jes zc ze  
r a z  się z g r o m a d z i  i r adz i ć  będzi e  n ad  s p r a w a m i  wl osk i emi .  Chodz i  o n a d a ­
nie p ol i t yc e  f ra nc u sk i e j  ze w z g l ę d u  na W ł o c h y  i n n eg o  k i e r u n k u .  W s z y s c y  
d o t ą d  m ó w c y  zwalcza l i  mani fes t  L a i n a r t i n a  do E u r o p y .  D u r i e u  r o z w i j a ł  

p o ł o że n ie  w z g l ę d n e  r o z m a i t y c h  n a r o d ó w  e u r o p e j s k i c h ,  u s i ł o w a n i a  z t amte j  

s t r o n y  R e n u  p o d  w z g l ę d e m  wo ln o śc i  i s y s t e m a t  u c i s k u ,  k t ó r y  w y k o n y w a  
Ro ss i a  p o c z ą w s z y  o d  H o l l i m d y i  i d u ń s k i e g o  a r c h i p e l a g u ,  aż  d o  p r o w i n c y i  
n a d d u n a j s k i c h  i g re ck i eg o  a rch ip el ag u.  D r o u i n  de L h u i s  s t a r a ł  się d o wi e ść ,  

że  obe cne  pr zes i len i e  t y l k o  się u k o ń c z y ć  inoże z o d n i e s i o n y m  t r i um f e m  p r z e z  
K a r o l a  Al b e r ta .  N a p o l e o n  B o n a p a r t e  p r o j e k t o w a ł  z w i ą z e k  z a c z e p n y  i o d ­
p o r n y  z Ka r o l e m  A l b e r t e m  , p r z y c z e m  g o  inni  m ó w c y  popi er a l i .  L a m a r t i n e  
na  p r z ys z ł ć tn  po si e dz eo iu  o d p o w i e  n a  z a r z u t y .

A  n jr I i a.
L o n d y n ,  dn.  2 1 .  L ip ca .  — P i s ma  d ub l i ńs k i e  z 1 9 .  b. m. r o z b i e r a j ą  

r o z p o r z ą d z e n i e  r z ą d o w e ,  w s k u t e k  k t ó r e g o  mias ta  i h r a b s t w a  Dubl in ,  Co rk  
W a t e r f o r d  i D r o g h e d a ,  z o s t a ł y  o dd a n e  pod  akt  p r z y m u s o w y .  P o s t  d z i e n ­
nik dubl ińsk i  p o w i a d a ,  że r z ą d  zna  n a c z e l n i k ó w  i p o d r z ę d n y c h  a g e n t ó w  
s pr z y s i ę ż e n i a  i pos i ad a  d o s y ć  s i ły  do  u t lu mi en i a  p o w s t a n i a .  D ub l iń sk i e  
zaś  k l u b y  na w ni o s e k  0 ' B r i e n a  o ś w i a d c z a j ą , że ich celem nie  j e s t  m o r d o ­
w a n i e  i p o ż o g i ,  oba lenie  religi i  i p o r z ą d k u  sp oł e cz n eg o ,  ale z w al e n i e  p r a -  
w o d a s t w a  ang ie l sk i ego  w  I r l an dy i .

F o r d  na mi es t n i k  I r l a nd yi  j e s zc ze  w  t y m  t y g o d n i u  p r z y b ę d z i e  d o  L o n ­
d y n u ,  dla n a r a d z en i a  się z mi ni s t r ami  n ad  ś r o dk a m i  do  un ik ni en ia  g r o ż ą ­
ceg o w  I r l an d yi  p o w s t a n i a ,  p r z ez  p r z y t ł u m i e n i e  k l u b ó w .  T y m c z a s e m  
b u n t ,  k t ó r y  j u ż  w  C a r r i k - o n  - S u i r  w y b u c h n ą ł ,  w s t r z y m a ł  o d j az d  l or da  
C l ar e nd on  o ki lka dni .  Dz i enn i k M o r n i n g  C h r o n i c i e  p o w i a d a  o t em 
z Dubl ina  co n a s t ę p u j e :  W  C a r r i c k- o n  S u i r  a r e s z t o w a n o  d u c h o w n e g o  P a ­
t r ick B y r n e  i u w i ę z i o n o  z a t o ,  ze kazan ia  j e g o  l ud b u r z y ł y .  Lecz  z n a c z n y  
t ł u m  l u d u  zbiegł  się p r z ed  w i ę z i e n i e ,  z d o b y ł  j e  i u w o l n i ł  m e t y l k o  B y r n e ,  
ale i w s zy s t k i c h  u w i ę z i o n y c h .  Do l i eny ,  k t ó r e g o  t akże  u j ę t o ,  z m u s z o n o
d o  u w o l n i en i a  za za r ęcz en i em.  P o j e ch a ł  on  do  Casl ie l ,  gdz ie  go  k r ó l e w s k i
C o r m ac  k l ub  m i e d z y  s w o j e  w c i ą g n ą ł  szeregi .  K l u b y  te b o w i e m  p od z i e l on e  
s ą  po w o j s k o w e m u  na  p l u t o n y  i r o t y .  Z  t a m t ą d  z  s t a rego  król .  mias t a  
w y j e c h a ł  k o n n o  w k o l o r y  z i e lon y i z ł o t y  p r z y b r a n y ,  b a r w y  k l ub u z 1 7 8 °  
za nim 8 0 0 0  l u du  na o b sz e rn e  w z g ó r z e  S l i eve na mo ns .  T u  p r z y ł ą c z y ł o  
się ki lka h r a b s t w  i n a jm ni e j  3 0 , 0 0 0  rz eśk i ch  c h ł o p a k ó w ,  zeb ra ło  się z C o r k  
W a t e r f o r d ,  W e x f o r d  i T c p p c r a r y .  D o h e n y  p r z e m ó w i ł  do  z e b r a n e g o  
m n ó s t w a  i w e z w a ł  j e  do  zak ład an ia  k l u b ó w ,  jeżel i  si lnie w y s t ą p i ą  i n i e ok a żą  
b o j aź n i ,  w t e d y  z w y c i ę ż ą .  M e a g h e r  mieczni k p r z y b y ł  z W a t e r f o r d  w  sz e -  
ś c i o k o n n y m  p o w o z i e ,  k l u b y  za n im w  s z y k u  w o j s k o w y m .  P a d o b n i e  chc i ał  
p o w r ó c i ć  do  m i a s t a ,  lecz s p u s z c z o n o  r o g a t k ę  na moście  p r z ez  S u i r  i ż ą d a n o  
a b y  k l u b y  w y s t ą p i ł y  z  s z e r e g ó w ,  n im p r z e z e ń  p rz e j d ą .  Z a m i a s t  o d p o w i e d z i ,  
na r o g a t k ę  n a p ad l i ,  z er wa l i  j ą  i przesz l i  w  t r yu mf i e  p r z e z  mias to.  T e  i t y m  
p o d o b n e  w y p a d k i ,  j a k o  też inoWa k l u b ó w ,  k tór e  w z y w a j ą  nie  d w u z n a c z n i e  
do  g w a ł t o w n e g o  u w o l n i e n i a  w i ę ź n i ó w ,  s p o w o d o w a ł y  l or da  n ami es t n i ka ,  
d o  z w o ł a n i a  t a jne j  r a d y  na z a m k u  dubl iński in  i p o  o d b y t e j  na rad z i e  do  p r o ­
k l a m o w a n i a ,  to j e s t  d o  p o s t a w i e n i a  p o d  n i e d a w n o  p r z ez  p a r l a m e n t  p r z y j ę t e  

p raw o w y ją tk o w e  siedmiu o b w o d ó w  t. j.  miasta i hrabstwa Dublina ,  miast



W aterfo rd  i C ork , i pewnćj części hrabstw a tegoż nazw iska, nakoniec 
hrabstw a Drogheda.

L o n d o n ,  d.  2 2 -  L ipc a .  — W y p a d k i  I r l an dy i  s z kod l iw ie  w p ł y n ę ł y  na  
g ie łd ę  l o n d y ń s k ą ,  p a p i e r y  s p a d ł y ,  choci aż  r z ą d  u t r z y m u j e ,  że j e s t  p e w n y m  
s z czę ś l iw eg o w y p a d k u  dla siebie.  I r l a n d c z y k o w i e  też  w  r z e c z y  samej  j u ż  c zę ­
s t o  d o w i e d l i ,  j a k  wielki  u  nich  j e s t  p r zedz ia ł  p o m i ę d z y  s ł o w a m i  a c zyn em.

W i o c h y .
P a ń s t w o  p a p i e s k i e .  — A u s t r y a c k a  ga ze ta  donos i  z  R z y m u  z dni a  

4 .  Lipca.  Na  wc z o r a j s z y m  p o s ie d ze n iu  k o n s y s t o r s k i e m  o d b y t e m  z o k o l i ­
czności  d a w n i e j  w s p o m n i a n e j  p r ó m o c y i  p r a ł a t ó w ,  w s p o m i n a  a l l oku cy a  z z a ­
d o w o l e n i e m ,  p o  p i e r w s z y  r az  od  t ak d a w n e g o  c z a s u ,  o z a w a r t e j  ugod zi e  
z hr .  Blndoff .  —  P o m i ę d z y  l u d em  o d z y w a j ą  s ię  t e r az  g ł o s y  p r z ec i w d w u ­
z n a c z n e m u  p o s t ę p o w a n i u  K a ro l a  Al be r t a .  P o  d ł ug ie m o c z e k i w a n i u  w y s ł a ł  
na resz c i e  pa pie ż  do niego l egata  w  osobi e  Ma ns .  Corbol i  Buss i .  Ale i t en 
z a m i a r  n i e u d a ł  się.  J u ż  w t e d y  r o z ma i t e  p o j a w i a ł y  się zdan ia  o c h yb ie n iu  
tej  missyi .  Na t a r c zyw os ' ć  w y p a d k ó w  o d w r ó c i ł a  u w a g ę  od t e g o ,  ale t eraz  za ­
s t a n a w i a j ą c  się  n ad  p o ł o że n i em  r zec zy ,  j e d y n i e  k ró l o w i  S a r d y n i i  wi nę  p r z y -  
p i s u j ą ,  i o p o z y c y a  w p r o s t  o ś w i a d c z a ,  iż idea z w i ą z k u  p a ń s t w  z R z y m u  
w y s z ł a ,  i że N e a p o l  i T ,oskana  n a d e r  c h ę t n em i  się z a ra z  o k a za ł y ,  k ie dy  
K a r ó ł  A l b e r t  sam się w s t r z y m y w a ł .  S p o k o j n y c h  z a m y s ł ó w  pa pie ża  u m y ś l ­
n i e  n i echcia ł  z r o z u m i e ć , i ż ą d a ,  a b y  k o n g r e s  w o j e n n y  nie w  R z y m i e ,  ale 
w  r u r y n i e  o d b y t o .  C z y n n o ś c i ,  k t ó r y c h  celem miało by ć  u s p r a w i e d l i w i e ­
ni e  z a m i a r ó w  p a p i e ż a , p r z e r w a n e  z o s t a ł y  n i e s zc zę ś l i wy m  u p a d k i e m  m i n i ­
s t e r s t w a  w  p i e r w s z y c h  d ni ach  M a j a ;  t e ra źn ie j s ze  m i n i s t e r s t w o  o p a n o w a ł o  
j e  z u p e ł n i e  w  myśl i  k r ól a  s a r d y ń s k i e g o , i dos z ło  p r a w i e  do p r z y m i e r z a  z a ­
c z e p n e g o  i o d p o r n e g o :  t a k ,  iż t o ,  co w p r z ó d  b y ł o  r z ec zą  u b o c z n ą ,  dziś  
w y n i e s i o n o  do g ł ó w n e g o  zadania .  Z  d o k u m e n t ó w  p r z e d ł o ż o n y c h  z g r o m a ­
d z en i u  s t a n ó w  w i da ć  j a s n o ,  że inni  p a n u j ą c y  p r z y  t y c h  u k ł a d a c h  niebral i  
wi ęce j  u d z i a ł u ,  a z a t em z t r u d n o ś c i ą  b ę d ą  chciel i  p o t w i e r d z i ć  t r a k t a t  bez 
i ch  w i e d z y  z a w a r t y ,  co s p r a w i e  wł os k i e j  w i e l k ą  p r z y n i e s i e  sz kodę .  W  m ie j ­
sce k a r d y n a ł a  Ci acch i ,  k t ó r y  j a k o  legat  F e r r a r y  u r z ą d  s w ó j  d o b r o w o l n i e  
z ł o z y ł ,  z a m i a n o w a ł  m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  tej  samej  wł a sn oś c i  
h r a b i e g o  F r io  Lovatel l i  d o t y c h c z a s o w e g o  p r o l cg a ta  R a v e n n y .  Ob s ad z an i e  
u r z ę d ó w  c y w i l n y m i  p o s t ę p u j e .

Z  M e d i o l a n u  g a z e t a  n a d o d r z a t i s k a  z a w i e r a  co n a s t ę p u j e .  Z  p r y w a ­
t n e g o  l is tu d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  d n i  w  o k o l i c z n y c h  ws ia ch  
7  b y ł o  p o ż a r ó w ,  W i o s c z y n a  B r u s u g ł i o ,  z w y j ą t k i e m  kośc io ła  i d o m u  s ł a ­

w n e g o  M a n z o n i  cał ki em z gor za ła .  W i ę c e j  j ak  7 0 0  o s ób  zos t aj e  bez  d ac hu .  

W  Loca te  u c z y n i o o o  z am ac h  na życ i e  ks i ężne j  Belgio joso .  Z  dnia  na  d z i eń  
n i e p e w n o ś ć  w z r a s t a .  W  p i śmie  tern o d d a j ą  p o c h w a ł y  s t r o n n i c t w u  r e p u ­
b l i k a ń s k i e m u ,  iż s p o k o j n i e  się z a c ł i o w u j c , i s t a r a n n i e  u n i k a  w s z y s t k i e g o ,  
c o b y  na  r o z p o c z ę t ą  w o j n ę  o w o l n o ś ć  s z k o d l i w y  w p ł y w  w y w r z e ć  m o g ł o ;  
g d y  p r z e c i w n i e  n i e z b y w a  i na t a k i c h ,  k t ó r z y  z o w i ą  się r e p u b l i k a n a m i ,  a n a j ­
l e p s z y m i  są  A u s t r y i  s p r z y m i e r z e ń c a m i .  — Z t e a t r u  w o j n y  n i ema  nic n o w e g o .  
P i e m o n c k i e  w o j s k a ,  k t ó r e  j es zcze  n i e b y ł y  w  o g n i u ,  p r a g n ą  z m i e r z y ć  się 
z  n i e p r z y j a c i e l e m ;  o c h o t n i k ó w  zaś hufce  t ak  m ał o  o k a z u j ą  k a r n o ś c i ,  iż 
m a j ą  z a m i a r  j e  r o z w i ą z a ć  R z ą d  t y m c z a s o w y  w e n ec k i  z ł o ż y ł  s w o j e  u r z ę ­
d o w a n i e  z h o n o r e m .  Ma ni n  pr eze s  od rz u c i ł  s t a tecznie  ws ze l ki  w y b ó r  do 
n o w e g o  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  choci aż  z g r o ma d z e n i e  d e p u t o w a n y c h  j e d n o -  
z g o d n i e  u z n a ł o  w ni o se k  j e d n e g o  s w e g o  c z ł o n k a ,  że M a n i n  d o br z e  się  z a - ,  
s ł u ż y ł  o jcz yźn ie .  T o m m a s e s ,  w ic ep re ze s  r zp l t ć j  n i e p o ka za ł  się więce j
w  z g r o m a d z e n i u .  P o w s z e c h n e  j es t  m n i e m a n i e ,  że w y j e c h a ł  do  F r a n c y i .
—  N o w y  r z ą d  t y m c z a s o w y  sk ł ada  s i ę :  z Castel l i ,  P a l e o c a p a ,  Pao l ucc i ,  
C a m e r a t a , M a r t i n c n g o ,  Ca ve da l i s ,  i Real i .  —  Z  doni es ieni a  t y m c z a s o w e g o  
r z ą d u  W e n e c y i  do  z g r o m a dz en i a  d e p u t o w a n y c h  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż r z ą d  
t y m c z a s o w y  pi sa ł  d o  r e s z t y  r z ą d ó w  w ł o s k i c h , że jeżel i  s a me  nie d o s y ć  m a ­
j ą  s i ły  do  z ła man ia  p ot ęg i  a u s t r y a c k i ć j ,  i u w a ż a j ą  p o m o c  F r a n c y i  za k o ­
n i e c z n ą ,  W e n e c y a  p r z y ł ą c z y  się  do  p o d o b n e g o  w e z w a n i a .  R z ą d y ,  p a ­
pi eski  i t oska ńsk i  o d p o w i e d z i a ł y ,  że n i eź ą d a j ą  o d  F r a n c y i  żad ne j  p o m o c y ,  
o d  i n n y c h  n i enades zł a  ż ą d n a  o d p o w i e d ź .  — W e d l e  d oni es ie ń z B r e ś c i a ,  
r o b o t y  obl ężn i cze  po d W e r o n e ż e m  m aj ą  b y ć  i m p o n u j ą c e .  Z  tego p o w o d u  
ż a d n a  w yc i e c z k a  o b l ę ż o n y c h  nie odn io s ł a  d o t ą d  s k u t k u .  O p e r a c y e  h y d r a u ­
l ic z n e ,  k t ó r e  N a p o l e o n  w p a mi ę tn i ka ch  s w o i c h  w z g l ęd e m Ma n t u i  umieści ł ,  
k r ó l  A l b e r t  w p r o w a d z a  w  w y k o n a n i e .  S t a n  w o d y  w  j e z i o r z e  t ak dalece 
z n ś z o n o ,  że  s z k o d l i w e  s ku t k i  w y z i e w ó w  j u ż  się czuć  d a j ą  z a ł o d z e ,  w o d ę  
p o r u s z a j ą c ą  m ł y n y  po d P o r t a  Mol ina  s p u s z c z o n o , t ak że t a k o w e  j u ż  t er az  
nie  są w  r u c h u .  — P r z e z  Brescia  p r z e o h o d z ą  codz i enn i e  sz e śc io k on n e  w o z y  
z  b o m b a m i ,  p o c h o d z ą e e m i  z a r s en a łu  a le ks a nd ry j s k ie g o .

W ę g r y ,
P e s z t ,  d.  1 8 .  Lipca .  — Mi n i s t e r  h r .  L u d w i k  B a t t h y a n y  o dj eż dż a  dzi-  

Slaj  z n ó w  do W i e d n i a ,  dla r oz po cz ęc i a  na  n o w o  u k ł a d ó w  p r z e r w a n y c h  
z a r cyks j ęc iem J a n e m ,  w z g l ę d e m  u s p o k o j e n i a  K r o a t ó w .  J a k  p o w i a d a j ą ,  
s t r o n n i c t w o  d w o r s k i e  p r z e s t r a s z o n e  o l br zym ie t n i  W ę g r ó w  p r z y s p o s o b i e n i a m i ,  
m ia ł o  się  oka za ć  s k ł o nn e in  do  uległości  w  z b u d z o n y c h  p r z ez  się  z ami eszkach  
i l l i r y j s k i c h , k ł ad ą c  za  w a r u n e k ,  a b y  W ę g r y  w  w o j n i e  wł os k i e j  d y n a s t y e  

w o j s k i e m  Wspi er a ł y .  W i e l u  m n i e m a ,  iż ten n a d z w y c z a j n y  n a b ó r  2 0 0 , 0 0 0  
l udz i  p r z e z n a c z o n y m  j es t  d o  W ł o c h .  J e d n a k ż e  na  o s t a t n i ćm p o s i ed ze n iu  
>zby n iższe j  wie le  g ł o s ó w  m a n i f e s t o w a ł o  się  w  s p o s ó b  g r o ź n y  p r z e c i w  p r o ­
w a d z e n i u  tej  w o j n y .  s a m ^  w je^  b o w i e m ,  iż r e k r u c i  t u  z t ą d  w y j d ą  do

W ł o c h ,  t a k a  p o w s t a ł a  w  izbie niższej  w r z a w a ,  iż  m i n i s t r a  w o j n y  L.  Me s-  
sa ros  s p r o w a d z i ć  mu si an o,  i j e g o  n a j w y r a ź n i e j s z e  z a p e w n i e n i e , że  ani  j e d e n  
W ę g i e r  do  W ł o c h  w z i ę t y m  nie  b ędzi e ,  z d o ła ł o  j e d y n i e  t o  o gó ln e  w z b u r z e ­
nie u łagodz i ć.  Lecz  s t r o n a  l ewa  tein się  b y n a j m n i e j  n i e z a s p o k o i ł a ,  ale 
o ś w i a d c z y ł a ,  a b y  wni e ść  o o d w o ł a n i e  wo j sk a  w ę g i e r s k i e g o  z n a j d u j ą c e g o  
się w e  W ł o s z e c h .  Z n a c zn i e  p r z e w a ż a j ą c a  wi ęks zoś ć  m in i s t e r y a l na  w n i o s e k  
t en  bez w ą t p i e n i a  o d r z u c i ,  i to  n i e o d w o l a n i c , j a k  się  z d a j e ,  o b e j m u j e  j e ­
d y n ą  k o n c e s s y ą ,  j a k ą  w ęg ie r sk ie  m in i s t e r s t w o  pa r t y i  d w o r s k i e j  u c z y n i ł o . —  
Na u r z ą d  pose l ski  ze s t r o n y  W ę g i e r  w  L o n d y n i e  p r z e z n a c z o n o  lir.  K a z i ­
mie rza  B a t t h y a n y ,  b r a ta  p i e r w s z e g o  min i s t ra .  T e g o ż  s a meg o w y k l u c z o n o  
z j eg o n i e d a w n o  p o ś l u b i o n ą  m a ł ż o n k ą  od  u c ze s t n i c t w a  b a l ó w  d w o r s k i c h  
u  a rcyks i ęc i a  p a l a t y n a ,  za p rzej śc ie  z  kośc i oła  ka t ol i ckiego do p r o t e s t a n c ­
kiego.  L ec z  t e r az  będzie  on  a pos t ol sk i  n a w e t  d w ó r  w  L o n d y n i e  r e p r e z e n ­
t o w a ł .  P o  o d r z u ce n i u  o f ia r o w a n e g o  u r z ę d u  w o j e w o d y  se rbsk i ch  p o w s t a ń ­
c ó w p r z ez  S zu p l ik a c z a  p u ł k o w n i k a  s er bsk i ego ,  s t o j ąc eg o  z a r m i ą  a u s t r y a c k ą  
we  W ł o s z e c h ,  p o w o ł a l i  t er az  j a k o  w o j e w o d ę  mi ni s t r a  W u c z y c z a  z  Serbi i .  
W  miej sce  c h wi e j ą c e g o  się a r c y b i s k u p a  Ra ja cz y ea  z K a r ł o w i c y ,  o b r a n o  b i ­
s k u p a  be lg r adzk ie go  J o a n n o w i c z a  p a t r y a r c h ą ,  k t ó r eg o  s y n a  t u t a j  j a k o  e mi s-  
sa r y u s z a  u w i ę z i o n o .  Mi n i s t e r  W u c z y c z ,  k t ó r y  częs to  z w i e d z a ł  ką pi e l e  
w  B u d z i e ,  z n a n y  t u t a j  j a k o  s u r o w y  ż o ł d a k ,  mia ł  r z ec zy w iś c ie  z ł o ż y ć  t ekę ,  
ab y  z huf cem s e r b sk i m w p a ś ć  do W ę g i e r .  P o d p a d a  to  w  p r a w d z i e  j ec zc ze  
w ą t p l i w o ś c i ,  j e d n a k ż e  d ą ż n o ś ć  a n t i a  u s t r y a c k a ,  j a k o t e ż a n t i -  
w ę g i e r s k a  p o w s t a n i a  s e r b s k i e g o ,  w y s t ę p u j e  c o r a z  w y r a ­
ź n i e j ,  n a  z a w s t y d z e n i e  i k a r ę  r ó w n i e  p o m y ś l n o ś c i ą  l u d ó w ,  
j a k o  i t r o n e m  i g r a j ą c e j  k a m r y l l i .

A m e r y k a .

N i e m c y  w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e j ,  j a k  w i a d o m o ,  p o wi t a l i  r e w o l u c i ą  e u r o ­
p e j s k ą ,  a w  szczególności  n i emi ec ką  z n a d z w y c z a j n ą  ra dośc i ą .  N i e m c y  
w  St .  L o u i s  na  wi elk i em z g r o m a d z e n i u  1 5 .  K w i e t n i a  o d b y t e m  p o d  p r ze -  
d n i c t w c m  D r a  E n g e l m a n n a  u ł o ż y l i  a d r e s - d o  l u d u  n i em i ec k ie g o ,  w  k t ór ei n  
g o  n a p o m i n a j ą ,  a b y  p a mi ę ta ł  na te  wie lk ie  p r a w d y :  1 )  i ż  w s z y s c y  l u ­
d z i e  p o w i n n i  b y ć  w o l n y m i  i r ó w n y m i ;  2 )  i ź  w y k o n a w c y  
p r a w  s ą  t y l k o  s ł u g a m i  l u d u ;  3 )  i ż  w s z e l k a  w ł a d z a  o d  l u d u  
w y c h o d z i ;  4 )  i ż  p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i  n i e i n a  b e z  z u p e ł n e j  
w o l n o ś c i  m ó w i e n i a  i p r a s s y ,  i ż e b y  n i e u s t a w a ł  w  d ą ż n o ś c i a c h  s w o -  
ich do r z ec zyp os po l i t e j .

Całej  t reści  a d r e s s u  udz ie l ić  n i e p o z w a ł a j ą  i s tn ie j ące  p r a w a ,  gdz ie  j e s z ­

cze »o o b r a z ę  maj es t a t u*  m o ż n a  b y ć  u k a r a n y m , i gdz ie  p o d  o b r a z ą  m a j e ­
s t a t u  r o z u m i e j ą  o b r a z ę  g od n oś c i  i o s ób  k s i ążę cy ch .

Manifest zboru słowiańskiego cło ludów Europy. *)
Z eb r a n i e  się  k o n g r e s s u  s ł ow i a ń s k i e g o  w  P r a d z e  j e s t ,  j a k  dla  E u r o p y  

tak dla nas  S ł o w i a n  s a m y c h ,  w y p a d k i e m  n i e z w y c z a j n y m .  P o  p i e r w s z y  r az ,  
o d k ą d  nas  h i s t o r y a  w s p o m i n a ,  r o z r z u c e n i  c z ł o n k o w i e  wie lk ie j  n a r o d ó w  
famil ii  —  z bi eg l i śmy  się l icznie z s t r on  d a l e k i c h ,  a b y  się  j a k o  bracia  p o z na ć  
i p o w i t a ć ,  i o w s p ó l n y c h  p o t rz eb ac h  n a s z y c h  w  s p o k o j u  po r adz i ć .  —  I p o ­
znali  i p o r o z u m i e l i ś m y  się m i ę d z y  s o b ą  — nie t y l k o  za p o ś r e d n i c t w e m  n a ­
szego c u d o w n e g o  p r z e z  8 0  m i l i o n ó w  w s p ó ł  p l e m i e n n i k ó w  m ó w i o n e g o  j ę z y ­
k a ,  ale n a d t o  p o  j edn ak ie m b>ciu serc  n a s z y c h ,  po  h a r m o n i j n e j  z god zi e  d u ­
c h o w y c h  dą żno śc i  n as zych .  P r a w d a  i j a w n o ś ć ,  k t ó r e  w s z y s t k i m  o b r a d o m  
n a s z y m  t o w a r z y s z y ł y , w k ł a d a j ą  na nas  p o w i n n o ś ć ,  w y r z e c  r ó w n i e  p r z e d  
Bo gi em i p r ze d  ś w i a t e m  t o ,  c ze g o ś m y  chciel i  i p r a g u ę l i , w y r z e c  z a r a z e m  
i z a s ad y ,  k tó r e  o b r a d o m  n a s z y m  s ł u ż y ł y  za p r z e w o d n i k a .  G w a ł t o w n o ś c i ą  
p o d b o j ó w  s ł a w n e  n i eg d yś  w  E u r o p i e  r o m a ń s k i e g o  i g e r m a ń s k i e g o  s z c z e p u  
p l e m i o n a ,  u b e z p i e c z y ł y  od  w i e k ó w ,  s i l ą  o r ę ż a ,  nie  t y l k o  n i ep od l eg ło ść  s w ą  
p o l i t y c z n ą ,  ale n a d t o ,  d o g a d za j ą c  ż ą d z y  s w e j  p a n o w a n i a ,  u m i a ł y  p o z y s k a ć  
dla siebie inne l iczne i r ó ż n o r o d n e  w  s po ł e c z e ń s t w i e  ko rz y śc i .  I ch s z t u k a  
r z ą dz en i a  o pi er a ła  się p r z e d e w s z y s t k i e m  na p r a w i e  m o c n i e j s z e g o ,  d o m a g a ł a  
się wo ln o śc i  j edy ni e  dla klass w y ż s z y c h , p a n o w a ł a  n a  zasadzie  i za p o m o c ą  
p r z y w i l e j ó w ,  a massoin l u d u  sa me  t y l k o  p r z y z n a w a ł a  p o w i n n o ś c i .  D o p i e r o  
w n a j n o w s z y c h  czasach z do ła ł a  nagle,  j a k o b y  t ch ni en ie m Bo żem ni es iona  p r z e z  
ś w i a t  po tęg a  opini i  pub l iczne j  p o t a rg a ć  pę ta  f eudal nośc i  i o d z y s k a ć ,  i p o .  
wr ó c i ć  ws z ę d z i e  c z ł o w i e k o w i  p r z y r o d z o n e ,  n i e p r z e d a w n i o n e  j e g o  p r a w a .

P r z e c i w n i e  S ł o w i a n i e ,  k t ó r z y  z d a w i e n  d a w n a  w o l n o ś ć  t em wi ęce j  I 
na mi ę tn i e j  k o c ha l i ,  im mnie j  czul i  w  sobie  ż ą d z y  i p o p ę d u  do  p a n o w a n i a  
i p o d b o j u ;  k t ó r z y  p r z ez  w r o d z o n ą  k u  n i ez awi s ł oś c i  s k ł o no ś ć  ws z e l k i e mu  
w y r a b i a n i u  się w y ż s z e j  c en t ra l ne j  w ł a d z y  s t a wa l i  z a w s z e  sa mi  na  p r z e s z k o ­
d z ie ;  — S ł o w i a n i e  w  biegu w i e k ó w  po pa da l i  p lemi ę  po  p l emi en i u  w s t a n  
za l eż nośc i ;  p r z ez  p o l i t y k ę ,  w  oczach ś w i a t a  d a w n o  j u ż  w ed le  zasługi  p o ­
t ę p i o n ą ,  z o s ta ł  n ak on ie c  b oh a t e r sk i  n a r ó d  s z l ac h e t n y c h  braci  n aszych  P o l a ­
k ó w  p o l i t y c zn e go  b y t u  s w e g o  p o z b a w i o n y m ;  i cała wi e l ka  S ł o w i a ń s z c z y z n a  
z d aw a ł a  się b y ć  s k a z a n ą  na  w i e c z n ą  n i ew ol ni cę  r z ą d ó w  a b s o l u t n y c h ,  k t ó ­
r y c h  s ł uż al cy  nie wa cha l i  się n a w e t  o d m a w i a ć  j e j  uczucia i u s p o s o b i e n i a  
do w o l n o ś c i ! —  A l e  i t en s z a l o n y  ob łęd  z n i ka  pr zed  g łosem B o g a , k t ó r y  
w  t y c h  n i e s ł y c h a n y c h  o be cn eg o czasu  w z b u r z e n i a c h  p r z e m a w i a  t a k  z r o z u ­
miale d o  ka żde go  serca.  D u c h  o d n i ó s ł  nareszcie  s t a n o w c z e  z w y c i ę s t w o ; 
l u dz ko ść  z cza r od zi e j sk i eg o zaklęcia w y z w o l o n a ;  t y s i ąc o le tn ia  b u d o w a  d z i ­
kiej  p r z e m o c y  i u c i s k u ,  o p a r t a  na  fa ł szu  i c i e m n o c i e ,  U t r z y m y w a n a  i n t r y -  

*) W y j ą t k i  z tego mani fes tu  dawniej  umieści l i śmy,  t er az  w całości  g o  da jemy,
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g ą ,  podst ępem i wiarołoms twem — rozpada  się w  g ru zy  przed naszemi 
oczyma ;  świeży oddech życia wieje przez  obszerne w a r s t w y  społeczeństwa,  
nowe  płodząc ksz t ał t y i postacie;  w o l n e  s ł o w o ,  wo lny  czyn —  ży w ą ,  
w idomą  stają się p rawdą .  W  tak uroczystej  chwili  podnosi  także czoło 
d ługo gnębiony S łowian in ,  i dopomina się głośno i s tanowczo dawnego 
swego dz i edz i c twa : W o l n o ś c i !  —  Si lny l iczbą,  si lniejszy jeszcze wolą  
sw ą  i odzyskaną braterską plemion swych  zgodą ,  pozostaje on jednak w ie r ­
ny m  oj ców swych  zasadom:  nie chce pano wa n ia ,  nie pragnie  podbo jów;  
chce wolności  dla siebie i dla każdego;  żąda jej  b ez w a ru nk ow o ,  a żąda 
jako uznania najświętszego p r awa  człowieka.

Z  tej zasady wychodząc ,  my  S łowiani e potępi amy i odpychamy  ze 
wzga rdą  wszelką  władzę przemocy,  która  obok p rawa o sobną jeszcze chce 
zachować wolę  swą  i u t r zymać ;  odrzucamy wszelkie przywi l e je ,  wszelkie 
ma j ą tk ó w  p raw a  i t y tu ły ,  niemniej wszelkie pol i tyczne różnice s t anów,  
a natomiast  bezwarunkowe j  r ówności  w  obliczu p r a w a :  ż ądamy  równego  
w ym ia r u  i powinności  dla każdego;  gdziekolwiek wśród mil ionów choćby 
j e d e n  tylko rodzi ł  się n i ewolnik,  tam nicmasz jeszcze pr awdz iwej  wo lno ­
ści. Ta k  więc — W o l n o ś ć ,  R ó w n o ś ć  i B r a t e r s t w o  wszystkich 
cz łonków pol i tycznego spo ł eczeńs twa , jako przed lat t y s i ą ce m, tak i po- 
dziśdzień są znowu  hasłem naszćm.

Wsz akż e  nie za i n d y w id uu m ,  nie za pojedynczym tylko w państwie 
cz łowiekiem,  glos nasz podnos imy i za dobrem jego w  żądaniach naszych 
p r ze ma wia my;  nie mniej św ię tym jak pojedynczy człowiek w p rzyrodzo -  
nem swem prawie  jes t  dla nas także N a r ó d  w  zupełności swego du chowe­
go żywota .  Lubo  historia j ednym narodom przyznaj e wyższe  niż drugim 
w  rozw o ju  ducha uksztalcenie , taż sama historia uczy nas ,  żc zdolność roz ­
wijania  się t ych  drugich źadnemi nie jes t  okreś loną granicami.  Na tu ra  nie 
zna  ani li sz l achetnych,  ani li nieszlachetnych przez się n a r o dó w ;  nie po­
wo ła ła  żadnego do panowania  nad d rug i m;  nic przeznaczyła żadnego za na­
rzędzie dla drugiego ku tegoż wy łącznym pojedynczym celom: r ó w n e  
u p r a w n i e n i e  w s z y s t k i c h  d o  n a j w y ż s z e g o  l u d z k i e g o  o ś w i e -  
c e n i a  j e s t  p r a w e m  B o s k i e i n ,  którego żaden naród gwałcić bezkarnie 
po w a ży ć by  się nie powinien.

Nies tety!  p r aw o  to w  naszych czasach nawe t  od najoświcceńszyeh na­
ro d ó w  nie było i nie j es t  dotąd należycie cenionćm i uznawanein.  Też  sa­
me pretensic zwierzchni ctwa i op i eku ńs tw a ,  które  znośnemi jeszcze ponie­
kąd  były ,  dopóki  rozciągały się na pojedyncze osoby,  wznawiane i u t r z y ­
m y w a n e  b y w a j ą  d o t ą d  p r z e c i w  c a ł y m  n a r o d o m ;  dotąd żądza 
panowan ia  przemawia w  i m i e n i u  w o l n o ś c i ,  a jednej  i drugiej  prawie  
nieznaną różnica.  Ta k  wolny  Anglik odmawia  I r landczykowi  zupełnej  n a ­
rodowe j  r ównośc i ,  tak Niemiec przemocą grozi  niejednemu słowiańskiemu 
pl emieniowi ,  które  wzbrania  się pomagać mu  do odbudowania  poli tycznej 
pań s t wa  jego wielkości ;  tak Madziar  nie wacha się p rawa  narodowości  
w  W ęg rz e c h  uważać  za wy łączny  rasy  swej  przywilej .  My  Słowianie  
pre t ens ie  t akowe potępi amy bezwarunkowo  i odpier amy tern o twarc i ej ,  im 
obłudni ej  pod maską wolności zamiary swe  uk ryć  usi łują.  A przecież wierni  
naszemu  p rzy rodzonemu  zmys łow i ,  nieprzystępni  uczuciowi  zemsty za po ­
niesione dotychczasowe k r z y w d y ,  podajemy wszystkim sąsiednim narodom 
b ra t e r ską  r ę kę ,  które  r ównież  j ak  my go towe  s ą : u z n a ć  z u p e ł n ą  w s z y ­
s t k i c h  n a r o d o w o ś c i  r ó w n o ś ć ,  b e z  w z g l ę d u  na  i c h  p o l i t y c z n ą  
w i e l k o ś ć  i p o t ę g ę ,  i t akową  c z y n n i e  p o p i e r a ć  i b r o n i ć .

Z  ró w n ą  zgrozą i o twar tośc ią  potępi amy i odp ie r amy  owę ohydną  po­
l i t y k ę ,  która krajami i ludami poważa się jak mar twą  do woli właściciela 
zo s t awioną  rzeczą ro spo rządzać , wedle upodobania i kaprysu  zabierać,  za­
mieniać,  rozdzielać,  bez względu na pochodzen ie , j ę z y k ,  obyczaje i sk łon ­
ności narodów,  bez zważania  na ich p r zy rodzone  powinowac two  i na w y ­
nikające ztąd dla nich p r aw o  niezawisłego bytowania .  Dz ika  tylko p rze­
moc oręża rozs t rzygał a tu losem pok onanych ,  k tó rzy  częstokroć ani nawet  
do bo ju  wys t ąp ić  nie zdołal i ,  od k tórych też zwyczajnie  nic więcej nie 
żądano,  prócz r ekruta  i pieniędzy dla wzmocnienia  w ład zy  narzucone j ,  
a w  ostatecznym p rzypadku kłamanych oznak przychylności  dla panującego.

Mocno  będąc przeświadczeni ,  że tak gwa ł towne  umy s ł ów  w  obecnym 
czasie wstrząśnienie  wymaga  koniecznie nowych organizacyi  pol i tycznych.

źdym razie na no wych  podst awach pod ję tym być  mus i ;  podal i śmy cesarzo­
wi  aust r iackiemu,  pod którego kons ty tucy jnym rządem dotąd  w  większej  
części żyjemy,  p ro j ek t :  przemienienia cesarstwa na R z e s z ę  r ó w n o  u p r a ­
w n i o n y c h  n a r o d ó w ,  k tó r aby  za równo  różno rodnym potrzebom tychże ,  
j ak  i jedności  monarchii  zadosyć  czyniła.  Wi dz i my  w  związku  takim zba­
wienie nie tylko dla nas s am ych ,  ale i dla wolnośc i ,  cywil izacyi  i ludzko­
ści w ogóle,  a  tern samem w  zamiarze p r zy  wiedzenia do sku tku  l i czymy 
z ufnością na oświeconej  E u r o p y  dob rowo lną  pomoc.  W  każdym zaś p r z y ­
padku zdecydowani  jes teśmy,  z pomocą  wszelkich s ł użyć  nam mogących 
ś rodków,  wywa lczyć  dla narodowości  naszej  w  Aus try i  podobne pol i ty­
czne uznanie i s tanowisko,  jakiemi j u ż  obecnie cieszą się niemiecka i ma ­
dziarska narodowość  —  pełni nadziei ,  że w  przedsięwzięciu tein taką ze 
wszech st ron mieć będziemy pomoc,  jaka dla każdej świętej  sp r a wy  budzi  
się sama przez się w  wolnej  człowieka piersi.

Podobało się i powiodło  nieprzyjaciołom narodowości  na sze j , rzucić 
post rach na Eu ro pę  wyprowadzeni em na j aw  up io ru  tak zwanego pol i tycz­
nego pans l awizmu ,  k tó ry  wedle sądu  ich,  grozi  ludzkości zniszczeniem 
wszelkich owoc ów  wolności ,  oświaty  i cywil izacyi .  Nam s łowianom wia-  
domem j es t  s ł owo  to czarnoksięzkie,  którego moc tajemnicza upiora  tego 
zakląć jes t  zdolna i dla dobra wolności ,  o świa ty  i cywil izacyi  tych samych 
n a r od ów ,  które  najwięcej  poczuwając  się do w in y  w  sumieniu swem 
na jwiększą  czują  t r w o g ę —słowa tego przed nimi wyrzec  nic wachamy  się, 
s ł owo  to zowie się:  S p r a w i e d l i w o ś ć !  — Sprawied l iwość  dla s l owiań-  
skjego szczepu w  ogóle i dla uciśnionych plemion jego w  szczególności ! 
Niemiec lubi się p rzechwalać ,  żc od innych na rodów zdolniejszym i uspo-  
sobieńszynt  j e s t ,  własności  i p r zymio ty  obcych narodowości  bezst ronnie 
pojmować  i oceniać:  życzymy i żądamy,  aby i lekroć o Słowianach mówić  
będzie ,  poprzes tał  s amochwal s twu swemu  wręcz k ł ams two  zadawać.

Podnos imy  cały głos nasz za nieszczęśl iwymi braęmi naszymi Polakami,  
k tó r zy  przemocą i najhaniebnięjszemi int rygami pozbawieni  zostali swej  
niepodległości ;  w z y w a m y  rządy ,  aby zbrodnię  tę s t a r ą ,  to przekl eństwo,  
k tóre  jako dziedzictwo dawnej  pol i tyki  gabinetowej  dotąd na nich cięży,  
zrzuci ły  nareszcie z, siebie;  a l iczymy w  tym względzie na symp a tyą  całej 
E u ro p y .  P ro t es tu j emy  przeciw s w a w o l n e m u  r o z r y  w  a n i u kra jów,  
jakie  w  obecnej chwili  w  Wielkiem Księs twie Poznańskim się dokonywa ,  
i żądamy tak od pruskiego jak  i saskiego r zą du ,  aby się nadal ws t r zym a ły  
od sys tematycznie  dotąd popieranego wyna rodowian ia  S łowian  w  Szlązku,  
w  Poznan iu  , w Wschodni ch  i Zachodnich Prusiech i w  Luzacyi  żyjących.  
W z y w a m y  minis teryum węgierskie,  aby oburzające gwał townośc ią  rozkazy 
w y d an e ,  przeciw słowiańskim plemionom w  W ę gr ze c h ,  mianowicie prze­
ciw S e r b o m ,  K ro a to m ,  S łowakom i Bośniakom cofnęło jak najprędziej  
i starało s i ę ,  aby  przynal eżne  iin p r aw a  narodowości  p rzyznane im b y ły  
w  zupelnem znaczeniu j ak  najwcześniej .  Spodz iewamy  się nakoniec ,  że 
bezsercowa pol i tyka braciom naszym w T u r c j i  nie będzie dłużej  stała na 
przeszkodzie ,  aby narodowość  sw ą  poli tycznie rozwijać i w p r zy rodzonym 
postępie do właściwej  godności  podnieść mogli.  Jeżeli niniejszym aktem 
zanosimy uroczys t ą  przeciw dotychczasowemu niegodnemu obchodzeniu się 
z nimi p ro t es t acyą ,  czyn imy to dla t ego ,  że mamy zarazem ufność w  d o ­
broczynne skutki  jakie wolność  wszędzie za sobą sprowadzać  zwykła .  
Wolność  panujące  dotąd narody  musi uczynić i uczyni  niezawodnie spr a-  
wiedl iwszemi , przywiedzi e je zarazem do poznania ,  że niesprawiedl iwość 
i dowolność  nie temu przynoszą  hań bę ,  kto je  ponosi ,  ale temu kto j e  
wymierza.

My ,  k tór zy  j ako najmłods i ,  ale nie jako najs łabsi ,  wys t ęp u j e my  na 
teat r  pol i tycznego żywo ta  Eu ro p y  wnosimy,  aby natychmias t  zwo łany był  
powszechny kongres  europejskich ludów,  -na k tó r ym by  się wszystkie  inter­
nac jona lne  stosunki  wy ró wn ać  i załatwić mogły,  bo j es teśmy przekonani ,  że 
wolne na rody  łatwiej  się z sobą porozumiej ą —  niż płatni  od k ró lów i ks i ą ­
żąt  dyplomaci .  Oby wniosek ten w  czas jeszcze s t osowny  mógł być uwzglę .  
d n i o n y m , za nim reakcyjna pol i tyka niektórych gabinetów do tego znów 
dop rowadzi ,  że roznamiętnione zazdrością i n ienawiścią ludy  mordować 
się między sobą poczną!

W  imieniu W o ln o śc i ,  R ów ności, R ra/erstw a w szystkich  narodów. 
w  Pradze  czeskiej dn. 1 6 .  Czerwca 1 8 4 8 .  r. (Podp i sy . )że odbudowan ie  pa ń s t w a ,  jeżeli  nie w obrębie nowych  g rani c ,  to w  ka-

o b w i e s z c z e n i e .
U r .  E m i l i a  z W ę g i e r s k i e  h T  a r n n w s k  * 

•w R u d k a c h  zamie szka ł a  pn  do j ś c iu  do l e tnośc i  
z  m a ł żon k i e m s w y m  TJr. J a n e m  T a r n o w ­
s k i m  dz i edzi cem d ó b r  K o n a r z e w a  w  k r ó l e ­
s tw ie  po l s k i e m p o ł o ż o n y c h ,  u k ł a d e m  z d n i a 22.  
K wi e tn i a  r o k u  hież.  w sp ó ln o ś ć  ma j ą tk u  w y ł ą ­
c z y ł a ,  co nini ej szem do  pub l i cznej  p o d a j e  się 
w iad om oś c i .  P o z n a ń ,  dn i a  1. L ipca  1S18. 
K r ó l .  S ą d  N a d z i c m i a ń s k i : w y dz i a ł  sp r aw  

s p a d k o w y c h  i op i ek uńc z ych .

P r z c i l i i ż  R o n i.
D n i a  16 .  S i e r p n i a  r o k u  b.  p r z e d  p o ł u ­

d n i e m  o  g o d z i n i e .  O l e j  s p r z e d a n e  b ę d ą  
w  K  r ó I. s t a d  n i n i c w  S i e r a k o w i e  n i ek tó r e  
w y ł ą c z y ć  s ię m a j ące  ogiery i klacze ch o d o w e ,

os t a tn i e  po  części  ze  swemi  ssającćmi ź r eb i ę t a ­
mi ,  j ako też p e w n a  l iczba t r z ech -rocznyc j i  ogie­
r ó w  i j e d n o -  i d w n c h - r o c z n y c h  ź r eb i ą t  (ogi erki  
i k l a c z k i )  tamte j s zego  s t adni czego  c h o w u ,  za  
g o l o w ą  za r az  zap ł a t ę  ' T pruskie j  m on e c i e ,  p u ­
bl icznie.

Bliższe w a ru n k i  j ak o t eż  sp r z e da ć  się maj ące  
kon i e  p r z e jr z e ć  można  dzień w p r z ó d  na s t a n o ­
wi sku  tu  w  miejscu.

S i e r a k ó w ,  dni a  22.  L ipca  1818.
K r ó l  P r u s k a  s t a d n i n a  P o z n a ń s k a .

P o d  Nre in  13. a. na  P ieka rach  jes t  d o  w y n a ­
jęc i a  od  St.  Micha ła  mieszkani e z  wa r sz t a t em  i 
p iecem g a r n ca r sk im ,  k t ó r y  t akże  na p ieka rni ą  
u r z ą d z o n y m  b y ć  może .  Bl iższej  w iad o mo śc i  
udzie l i  gospoda rz .

D w a j  m ł o d z i e ń c y ,  ch cą cy  się w y u c z y ć  g o ­
s p o d a r s tw a  p r ak t ycz n i e  pod  d o z o r e m  m ek l e m -  
b u r s k i e go  i n s p e k t o r a , zna jdą  w  2.  ws iach  p o ­
mieszczeni e.  Bl i ższych s zcze gó łó w  dow ie d z i e ć  
się m oż n a  o d  D om in i um  L a t a l i c e  p o d  Po b i e -  
dz iskami .
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